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A  U S T  R  Y A.
W iedeń dnia  i  listopada. N . Cesarzowa w y - 

jedzie ztąd po ju trze  do Opąwy, gdzie stanie dnia 
5 b. m. Tow arzyszyć jfv  b ę ią  H rab in i Lozańska, 
w id k a  ochm istrzyn i * H rab  a W urm brand, 'w ie lk i 
ochm istrz.

A n g l i a .
Londyn dnia  27 października. Obywatele 

w  Southwark uchw a lili na zgromadzeniu swoićm 
podać K ró lo w i pri śbę o oddalenie teraźnityszych  
m inistrów, a m ianowanie tak ich , k tó rzyb y  zaufanie 
narodu p- siadoL.

Dnia 25 b. m. by ły  p ierw szy raz liczne po­
ko i * u K ró low ey . M iędzy innemi by li H rabia i 
H rab im  G rey , L  1rd Grosoenor z małżonką swoią, 
L o rd  Holland  -taii ie  z in dźonhą sw o ją , Lo rd  
Kermyon, k tó ry  >ѵ І dawmey kanclerzem, X iążę 
Bedford  z m I/. Rit,; ł fO ) ^  i t. d. K ią ię  Sa&ko- 
K oburgski Leopold dow iadyw ał się wczora o 
sd row iu  jfc ro lo w e s ły s z a ł bowiem, iz  nagle za­
chorowała. Kazała K ro low a  ogłosić, iz z powo­
du nadch dzącey pory zimowey i wilgom, od daia 
3o b. m. ? dnych adressow osobiście przyymować 
nie będtie .

Powstały rozruchy w hrabstwach irlandzkich  
C arlów  1 W aterfo rd

P a r l a m e n t .
Izba wyższa. Po sk-mczonem dnia 21 b. m. 

badaniu Pana V asa lli i  innych świadków ze s tro ­
ny  K ró low ey, P. Brougham, pełnomocnik jey, m iał 
następującą mowę: „  Jest dla mnie rzeczą w ie l­
k ie  y wag*, abym członkom  izby w ys taw ił stan, 
w  iokim  się tny obrcńcy K ró lo w e y  znaydujemy. 
Daleko już posunęliśmy obronę dostoyney naszey 
K lie n tk i, o k tó re y  skutku poźuiey izba w y ro k  
swóy wyda. N im  zaś daley co przedsięwezmie- 
nrv, wypada nam prosić sądu o pomoę. P rz y ­
p o m n ijc ie  sobie Lordow ie , is pewną znakomitą 
osobę w  Karlsruhe  kazaliśmy prosić, aby tu  p rz y ­
być chciała i dać św iadectwo na stronę K ró lo ­
wey. Zeznaniem jey chcieliśm y n ie ty lko  uzupeł­
n ić  to  wszystko, czego jeszcze do obrony naszey 
brakuje, lecz oraz zbić zeznania B arba ry  Kress. 
Okazałoby się, iz  K ró low a nie jest taką osobą, 
jaką na wstępie b ilu  opisano; iź  się nie upodliła; 
i i  w złych tow arzystw ach nie byw ała; iź nie s tro ­
n iła  od obcowania z równenrr sobie osobam i, a 
ssczegó liiey, iź  nie un ika ła  tow arzys tw a  z p rzy ­
jac ió łm i i  k rew nym i sw ym i. P rzeciw nie owszem, 
w z m ia n ko w a n i osoba z K a >rhruhe  dow iodłaby, iź 
K ró low a, pow róciw szy z d łle k ie y  podróży, p rzy ­
była  do N iem iec, odw iedziła k rew nych  swoich, i

u n ich  baw iła, a nawet, ze chciała tam , nie za i 
we Włoszech, osieść. Wasfey ten  świadek w s trz y ­
muje przybycie  sw o je , lubo rząd tu teyszy uży ł 
wszelkich stosownych u dworu badeu kiego środ­
ków. W in ienem  w tey m ierze oddać zupełną 
sprawiedliwość m in strum . N e mogę się na nich- 
uskarżać: uczyn ili wszystko, co mogl leoe na- 
próżno w p ływ u  swego użyli. B *ron Ende, k tó ry  
zpoozątku okazał chęć p rzvbycia  do A n g lii, n ie  
może stanąć, b mu tego Monarcha jego zabra­
nia. Gdy P. L im b , posf-ł angielski w Karlsruhe , 
podał w  te y  mierze prośbę tamecznemu dw o­
ro w i , odmówiono baronowi Ende pozwolenia do 
tey  podróży. Na powtórne przełożenie oświad­
c z y ł P. Bsrstett, m aż ster ba leński, p o s ło w i, i i  
nie odmawia się pozwolenia baronowi, lecz p rzy - 
m n r . użyć nie w \ pada. Powiedziano baronow i, 
iż ,  jeśli chce, maże jechać; lecz nieszczęściem za­
chorował na febrę ,yi  zupełnie odmów:! p rzybycia  
swego d < A ng lii. P wtarzam  jesaoie r a » ,  iż  m i­
nistrowie  szukali wszclk-ch środków, jakie ty lk o  
by U  w  ich m oc/; nie czyn im y im  żadnego w tey  
mierze w yrzu tu . W ie lk ićm  jest nieszczęściem 
dla Królowey*, źe tak  ważnego świadka staw ić 
nie może. Znane a to li przyw iązanie wasze, lo r ­
dowie, do sp raw ied liw ośc i, oiepłonną czyni m i 
nadzieję, i i  sąd zw róc i uwagę na ten obraz rze -j 
czy, a daleki od postępowania według now ych 
obm ierzłych zasad, ше uzna winną  osoby, która! 
zbiwszy już 7 lub 8 oskarżeń, 9 go jeszcze lub 
logo dla nieprzew idzianych okoliczności zbić nie 
może.”

Na sessyi d. 2З b. m. tayny w ydz ia ł izby zdał 
sprawę o korrespondencyi Pana Powell z pu łko­
w n ik iem  Brow n  , względem Ras te LI ego, świadka 
ee strony K ró la . Pokazuje się z n iey, iż pu łkow n ik  
pros ił Pana Powell, aby k ogo w yp ra w ił do W łoch , 
dla zaspokojenia krew nych i p rzy jac ió ł sprow a­
dzonych zta ntąd św iadków, a to z powodu w ia ­
domości, iź  za przybyciem  do Douores ІцД ich  
napastował, a nawet puszczono wieść, iż  k ilku  za­
mordowano, i «-ko Rastellemu w yb ito . P rzychy­
lając się Pan Powell do życzenia pu łkow nika , w y ­
słał Rastellego, obowiązując go, aby na dzień 3 
paźd łie rn  k* w ró c ił do A n g lii. Dom-osł potem  
p u łko w n ik  Brown  Panu Powell, i i  lia s te lli p rz y ­
b y ł na mieysce, lecz p łynąc k rw ią  plu ł, i  zapadł 
na febrę; boi się więc puścić w podróż. W y p ra ­
w ił  potem Pan Pow ell gońca Krause z wezwa­
n iem , aby Raste lli natychm iast p rz y b y w a ł, bo 
inaczey obrońcy K ró lo iyey  mogliby źle tłum aczyć 
nieobecność jego. (Zpomiędzy 199 członkó w izby 
wyższey, kreskujących na sessyi d. 20 b, ra., 79



oświadczyło się p rzeciw ko wyznaczeniu taynego 
Wydziału i roztrząsaniu kcrrespondenoyi w tym  
sposobie, a 5 i lordów |tóniosło protestacyą. Do 
strony przeciwney należeli: X iążęta York, K ia - 
re n cy i i  W elling ton, L o rd  kanclerz, arcy.biskup 
kan tuaryysk i i  5 biskupów.) Izba przestała na 
wspomnionem zdaniu sprawy i w yjątkach z lis tów . 
O drzuciła  wniosek Lorda Camoroon, aby Pana 
P ow e ll pow tórn ie  badano. Chciał potem Pan 
Brougham  dowodzić z gazety tryestsk iey, iż  K ró ­
lowa jednę ty lk o  ndc baw iła  w Tryeście. Poru­
czn ik  Hownam  z łoży ł izb ę dyploma na ustano­
w iony od X iężney W a li l i  o rder ś. K aro liny ; co 
w ie lk i śmiech wzbudziło. Osnowa jego następu­

j ą
—  W  Jerozolim ie i 4 lipca  1816 —  

„N in ie js z e m  pism em , własnoręcznie przez 
Jey K ró lew ioow ską Mość X iężnę W ą ll i i  podpi- 
sanem , i pieczęcią jey atw ierdzonem, ustanawia 
się order dla nagrodzenia wiernych kawalerów , 
k tó rz y  m ie li zaszczyt towarzyszenia jey w p ie l­
grzymce do grobu świętego. Statuta zaś tego 
orderu są: 1) order ten ma bydź dany ty m  ty lko , 
k tó rz y  Jey K ró iew icow skiey M ości do Jerozolim y 
to w a rz y s z y li,  oprócz nadwornego jey lekarza, 
k tó rem u przypadek nie pozw o lił udać się za nią1.. 
2) Pan Bartolornaus B ergam i f Baron F ra n c in i, 
kaw aler w ielkiego orderu maltańskiego i  świętego 
grobu jerozolimskiego, koniuszy Jey K ró lew icow - 
skiey M o ś c i, ma bydź w ie lk im  mistrzem  tego 
orderu; dzieci jego obojey p łc i mają dziedziczyć 
i  nosić tenże o rd e r , a prawo to  spadsć będzie 
z  pokolenia na pokolenie aż do końca świata. 3) 
P rerogatywa ta służyć także będzie Panu W i l l i ­
am  Austin, kawalerow i grobu świętego, i dzieci 
jego obojey p łc i tegoż zaszczytu używać mają.
4) Józef Rob Hownam, kapitan okrę tow y angiel­
ski; należący do orszaku Jey K ró iew icow skiey 
Mości X iężney W a ilii;  jest m ianowany kawalerem 
tegoż orderu. Zaszczyt ten pow inien uważać za 
osobistą łaskę, a po śm ierci jego; krzyż orderowy 
i  drp lom a należy odesłać w ie lkiem u m istrzow i.
5 ) -W ie lk i m istrz ma nosić krzyż orderowy»na szyi; 
a kawalerow ie u guzika po lew ey ręce. 6) W spo- 
m niony order ma czerwbtiy k rzyż  z napisem: Hon* 
n y  eoii qu i m c i y  pense, i  nazywa się orderem  
iw ię tey K a ro lin y  je ro zo lim sk ie j. W stążka  ma 
bydź ko lo ru  fio letowego z srebrnemi n itkam i.”

(podpisano) K aro lina : 
Bartholomeus B ergam i, kawaler orderu 
maltańskiego, Baron F ra n c in i, kawaler 
orderu grobu świętego i  w ie lk i m is trz  
tego orderu.

D o Pana Józefa Hownama j kawa­
le ra  w  orszaku Jey K ró iew icow skiey 
M ości 'iX'ęźney W a llii.

Po przeczytaniu powyższego pisma, obrońcy 
K ró low ey domagali się pow tórn ie  przyzwania Pan. 
By Demont. Zezw oliła  izba na ich  żądanie. Pan 
W illia m s  zapytał się rzeczoftey Panny; czy zna 
niejaką M a rtin i,  robiącą stroje w M auge  w Szway- 
o a ry i ? na co gdy w potw ierdzającym sposobie od- 
pow iedria ła , uczyn ił jey źapytanie: czy li z Ц  
kob ie tą  nie rozmawiała roku 1818 o X ię in ić  W a l.  
l i i ,  czy  m iędzy innemi nie wychwalała jey cnot 
i  p rzym io tów , ezy nie oświadczyła, iż X ięźna 
otoczona szpiegami, ma jedynego przyjacie la i 
obrońcę w  osobie starego K ró ld . Panna Demont 
nie mogła sobie przypom nieć tak iey  rozm owy. 
B ydź m oie  (rzekła) iem  'io  powiedziała, lecz nie 
chcę p rzy  siądź. W prowadzona potem M a r t in i , 
robiąca stro je, o tw arc ie  wyznała, iż  Dem ont za­

mawiając u niey kapelusz damski w miasiąeu kw ie ­
tn iu  181З, miała z n ą powyższą rozm owę, i do­
dała, iż  śmierć X  ężney K aro liny  zm artw iła  mo­
cno K ro low ą . W  ciągu czynionych jey k rzyżu­
jących się zapytań, oświadczyła , iż  dostała 70 
funtów  szterhngów na w ydatk i podróżne, iż  u pe- 
wnegó bankiera złożoao dla niey 100 fun tów  szt. 
w  nagrodę za stratę czasu; i i  nie pamięta, k iedy 
przed powyższą rozm ową w idziała się z Demont. 
Zapytana czy li mąż jey k iedy nie zbankru tow a ł, 
z w ielkfćm  zadziwieniem w ykrzyknę ła : Oh mon
D ieu  М опріеш і Pan Brougham  chcia ł badać Pa­
na Leman, k tó ry  jeździł do Karlsruhe  d k  na­
kłonienia B ir o n a j5nde, aby jako świadek ze s tro ­
ny  K ró low ey przyby ł do A n g lii. P rzychy liła  się 
izba do tego żądania. R zekł potem Pan Brougham: 

Zwracam  jeszcze raz uwagę izby na niezło­
mne trudności, jakich obrona ' K ró low ey w  da l­
szym swym  toku doznaje. N ie chcę nikogo oso­
biście ganić, bo sama ty lko  sprawa i sposób jey 
prowadzenia zasługują na naganę. Odwołuję się 
do spraw iedliwości waszey lo rdow ie , i proszę, a- 
bysoie się nad tem zdarzeniem gruntow nie  zasta­
now ić raczyli. W yznać  muszę, iż  niepodobna 
m i daley bronić Królowey  z nadzieją pomyślnego 
skutku. Toż samo zapewne i wy L  rdow te są­
dzicie. Pewny jestem, iż  dos to jny  Monarcha, 
k tó ry  dziś ha źrcnie angielskim zasiada , zechce 
nareszcie w idzieć zaniechaną tę  sprawię,, g d \b y  
małżonka jego ztipełney spraw iedliwości otrzym ać 
me mogła.9’

Jeneralny p rokura to r żąda ł, aby mógł użyć 
służącego mu prawa, stawienia świadków dla zbi- 
c iś zeznan świadków prźeciw ney strony. Lo rd  
Kanclerz przyznał mu to  prawo. Gdy zaś h rtjs ił 
o niejaką zw lokę  końcem sprowadzenia pu łkow ­
nika Brow n z Medyolanw, zapewniając, że ju ż  w y ­
p ra w ił gońca po niego, opiera li się tem u obrońcy 
K ró low ey . Powstały ztąd żwawe spory.,

D uia s4 b. m. odrzuciła izba iądan ie /jeńera ł- 
nego prokura tora . L o rd  D arn ley  ośw iadczył, 13 
izba powinnaby całey sprawy zaniechać, bo t r u ­
dno jest doyśc czynności kommissyi medjolaóskiey^ 
bo świadka Basłellego od badania uw o ln iono , i 
niepodobna wyjednać zeznania Barona Ende Je­
neralny p roku ra to r s taw ił kapitana Briggs. k tó ry  
oświadczył, i i  mu Pan Hownam  powied.- іЛ  , że 
padłszy na kolana pros ł  X iężney W a il i i ,  aby B e r­
gam i nie siadał u jey stołu. N ie  słuchano w ię -  
cey żadnego świadka. Zebra ł potem P. D enm an j 
treść św iadectw  ze strorty K ro low ey, i  dalszą m o­
wę do następney sessyi odłożył;

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  26 październ ika. Dnia 2 3 b. m. 

X iężna B erry  była u wyw odu w kaplicy zam- 
k-owey, a potem odwiedziła K ró la , u którego 
3 kwadranse baw iła.

Rybaczki w  Bordeauiv kazały rob ić  koszto­
wne p rzyk ryc ie  na chrzest X iążęcia Bordeaux , 
W  środku będzie S. M ic h a ł archanioł, trzym a­
jący w  jed liby ręce tarczę, a w drugiey m iecz 
ognisty, i  zasłaniający dziecię; prżysżłą nadzie­
ję F rancy i. Nad głową X iąźęcia będzie gołąb,1 
wyobrażający Ducha S„

W  Lugćjunie zaszła k łó tn ia  m iędzy oficera­
m i francuzkiem i i  szwaycarskiemi, a obywatela­
m i, tego samego dnia, k iedy na teatrze ogłoszo­
no wiadomość o urodzeniu się X iążęcia B o r-  
deaux. Było  ztąd kilka pojedynków. Od tego 
czasu panuje niechęć m iędzy obywatelam i i wóy* 
skowemi.



Jedna z gazet tu te jszych  tw ie rd z is z  woyha 
nie będzie skutkiem  obrad monarchów w Opa­
wie, i źe ty lk o  obmyślą się ś ro d k i, aby kraje, 
k tó re  ksz ta łt rządu odm ieniły) Zapewniły spo­
ko yność sąsiadów.

Onegday p rzyb y ł tu  X iążę C im it i le , k tó ry  
jedzie w charakterze posła neapolitańskiego do 
Londynu.

Czytam y w  Gazette de France  następujący 
a rtyku ł: „  W ycieńczen ie  skarbu publicznego
jest jednym  z pozo rów , jakiego w ichrzyc ie le  
pospolicie i nayskuteczniey używają dla zaburze­
nia spokoyności k ra jó w , powstawania przeciw ko 
rządom , obalenia dawnych ustaw, i  znaglema 
do ukegłości. W e  F rancy i niczego takiego lę ­
kać się nie można. B udztt będzie podany izbom 
garaż pe zagajeniu obrad. N ik t  nie obawia się 
podwyższenia podatków, ale owszem ma niepłonną 
n a d le ję  znacznego ich zrnnieyszenia.’5

Gdy zdrowie K ró la  nie pozw oli mu zape­
wne zagaić posiedzenia izb  w zwyczayney sali, 
słychać w ięc , iź  to  nastąpi w  pałacu Louvret 
W  sali, gdzie dawniey stała gwardya H enryka IV .

M ó w ią , iż  k ró l m ianował 4 nowych m ar­
szałków, m iędzy k tó rem i j,est H rab ia  Lauriston.

Od i  stycznia roku  przyszłego, legiiony de­
partam entowe mają się nazywać pułkam i. P ie­
ch- ta  zarzuci powoli białe m undury, a weźmie 
g ranatow e, będzie podzielona na pu łk i lin iiow e  
i  lekkie; do pierwszych należeć będą leg iiony, a 
do drug ich, bata liony strzelców. Odmiany te po­
dobają się woysku.

Ogłoszono tu  następujące dokładnieysze szcze­
góły o ro z ru ch a ch / które d. 7 i 8 b. m. zaszły 
w  Saumur podczas bytności Pana B enjam ina  
Constant. Z jechał tam Pan Constant d. 7 b m. 
o godzinie 6 tey w ieczorem , i  stanął u znajo­
mego obywatela, k tó ry  k ilk u  p rzy jac ió ł na w ie ­
czerzą zaprosił. B lizko 20 m łodzieńców, uczą­
cych się jeździć konno w szkole k ró lew sk i*y  
woyskowey, zebrało się podczas uczty przed do 
mem, i  krzyczało: Precz z Benjaminem Con­
stant! P rect z n im ! W k ró tc e  p rzy łączy li się do 
n ich  inn i, oraz k ilku  f  cerów . N e k tó rz y  z sto­
jących ludz i ganili t  n postępek; zapaliły się um y­
s ły  z obu stron; zaczęto już lękać się skutków , 
gdy tymczasem w samą porę przybyw szy żan- 
darm erya wspólnie z przełożonemi Szkoły, po* 
wściągnęła*dalsze zdrożności. N azajutrz, to  jest 
d. 8 b. m. m iano dać ze składki w ie lką ucztę 
dla Pana Constant, czego jednak zaniechano; po­
stanowiono ty lk o  zebrać małe tow arzys tw o  i  dać 
obiad u Pana H u ra u lt i Przed południem i  po 
południu trw a ła  spokoyność. W ieczorem  około 
godziny Gtey zgromadziło się znowu blizko 4 o 
oficerów' z wspomnioney szkoły, i  chciało wpbśó 
do domu, gdzie b y ł obiad. Ponow iły  śię o k rzy ­
k i,  pogróżki i  hałasy poprzedzającego wieczora. 
Okaże się z badań sądowych, iź  chciano w yb ić  
d rz w i i  okna. P rokura to r kró lew ski, zastępca 
jego i sędzia, p rzybyw szy na mieysce rozruchu, 
op iera li się zamysłom swawolney młodzieży. Pod- 
p re fekt sprowadził także k ilka  oddziałów żandar- 
m ery i , stanął z burm istrzem  na ich  czele; ro z ­
pędzono w ich rzyc ie l; 1 spokoyność przyw rócono. 
Schwytano pewnego człow ieka, k tó ry  biegał po 
u licach krzycząc: do bron i! W  te y  c h w ili 5 
lub 3 razy wystrzelono. N iewiadomo zkąd te 
w ystrza ły  pochodziły ; tw ie rdzą  n ie k tó rz y , i ź 
z pewbego domu, co się pokaże z badania. K u la  
ugodziła o f ic e ra , k tó ry  ciężko ran iony upadł. 
B ozją trzen i oficerow ie dobyli pałaszów i  rąba li.

Jednego |obywatela raniono; lecz eflHfł*rmery<ź 
gwardya narodowa, podprefekt i d wódca szko­
ły  jeźdź nia konno, przybywszy, zapobiegli w ięk* 
szemu nieszczęściu. W  ciągu całego tego cza­
su, Pan Constant nie b y ł w żadnem niebezpie­
czeństwie Zasłaniali go zawsze urzędnicy cd 
napastniczej s trony, k tó ra  chciała go przym usić 
do opuszczenia miasta. W y je ch a ł d. 9 b- m. 
po południu. D la pewności przydano mu od­
dzia ł żandarmów. (Nie chcąc M o n ito r  unie­
w inn iać młodzieży, k tó ra  śię tey nsp?ścj dopu­
śc iła , wyraża ty lko , iź  pierwszy w ystrza ł nie 
z jey s tró n y , ale przeciw ko n iey pochodził; iź  
nie zasługuje na nazwisko bandytów  i jancza- 
rów , jakie jey daje Pan Constant w  liście do m i­
n is tra  woyny, i że wspomnjone nazwiska nie 
ty lk o  ją, ale nawet korpus, do k tó r ng ' należy i  
całe woysko obrażają.)

Skazano tu  adwokata Debeaufort na 5 e,iole- 
tn ie  w ięzienie 1 zapłacenie 10,000 franków  ka ry  
p ien iężne j. W y d a ł dziełko ppd napisem: De~
śpotyzm W oblężeniu c zy li władza Królewska bet 
zaślepienia; W yra ża  w niem, iż ty tu ł P ra w y  
M onarcha  ustać p owinien, i  że nad każdym ta ­
k im  krajem ub lewać n a le ż y , k tó ry  prawość 
obarcza. N ie  podoba się także au to row i w y ra z i 
Z  B o iey łask i.

Jezuici mają 3 kollegiia we F rancy i.

N I D E R L A N D Y ,
В гихе ііа , dn ia  27 październ ika . Uwięzione» 

mu d. 19 września w  Leodyurh p u łkow n iko w i 
francuzkiem u B rice , ośw iadczyli d. 18 b. m. 
żandarmpwie, iż  mają go zawieźć na granicę 
francuzką 1 oddać tamecznym władzom. Z an iós ł 
p rzeciw ko tem u protestacyą, tw ierdząc, i i  k rok  
ten jest zgwałceniem praw a narodów, i  ustaw  
kra jow ych. N ic  to  wszystko nie pomogło. W y -  
dabo go rządow i francuzkiem u m iędzy DinanŁ  
i  Givet. (Gazety paryskie piszą; iż  B rice  sun  
p rosił rządu francuz kiego o wstaw ienie się za 
m m , aby został uwolniony c Więzienia tuder* 
landzkńgo.)

— =
v : .

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t, dn ia  i 4 października. P o tw ie rd z ił

K ró l uchwalę stanów względem zniesienia M a -  
joratów . N iewiadomo jescze, c zy li za tw ie rdz i 
uchwałę, znoszącą uposażone k lasztory, Zakon­
n icy , korzysta jąc z czasu; W yprowadzają z k la ­
sztorów  b y d ło , zboże, sprzęty i  t.  d. Chcą 
zostaw ić rządow i same ty lko  m ury i  grunta. 
L is ty  z Trun donoszą, iź mieszkańcy A rragon ii 
p rzy trzym a li k ilk u  x  ę ży , k tó rz y  różne rzeczy 
z k lasztorów  swoich w yw oz ili.

W iększością 126 kresek przeciw ko 27 po­
stanow iły  stany ułożyć się z PP Hitbbard  i  A r-  
douint względem pożyczki 200 m iliionów  rea lów . 

Monarcha kazał podziękować pu łkow i swoje­
m u , zwanemu pu łk iem  Cesarz* A le xa n d ra , za 
złożone powinszowanie przyjęcia  ko n s ty tu c ji.

Pewny człow iek, k tó ry  ma bydź członkiem  
k lubu  rew o lucy jneg o , przyszedłszy niedawno do 
domu Pana Calatraoa , prezesa stanów* powie­
dzia ł mu z naywiększem i groźbami, aby stany 
rozważały dobrze to, co stanowią, i  źe on za 
wszystko odpow ie , bo jako prezes ma w ie lk i 
w p ły w  do uchwał zgromadzenia. S traż poy ma­
ła  tego szaleńca.

je n e ra ł Riego  p rzys ła ł K ró lo w i pow tórne 
t  Y a llado lid  pismo, względem wygnania swego 
z sto licy  i  czyn ionych mu zarzutów. W yra ża

c*>
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pomiędzy inneaui; ,, Jeśli obywatel Riego  jest
yynm jrrj. Г9.СТГ.И tu  $ dozwalają mu tych  samych 
РѵЛ v з jakie siuzą najw iększem u zbrodniarzowi? 
N iech będzie oddany pod sąd; niech praw ny za- 
padn-e aa niego w yrok, iś  w na jp iękn ie jszych  
dri<ach sławy swujey, wpośród pochw a ł, jakie 
od z io m k ó w  odb ie ra ł, na taką k a rę  Zasłużył. 
L  ecte, jeśli żadnego występku me popełnił, o 
czem go cumie tie przekonywa, niech każdy wie, 
łż  uległ n i 's ' częŚL iu. Przestaje jedynie na ty ­
lu '?  obywatela hiszpańskiego. P zbawiony sto­
p n i o y s k o w jc b ,  p ro s i W . K. M oj o rozkaz 
11: i  r - ąśnicma p- stępkow jego. aby uznany za 
\Vinn- p; . . podd-.ł głowę sw«. -ę p- ej miecz ka tow ­
ski, itib  w przeciw nym  r.-z,e, aby tenże los 
spotkał m in is tra , k tó ry  się targnął na osobistą 
w c In ość niewinnego chyw. t  la / ’

Zakonnicy, k tó rych  je t  m nóztwo w  Galicy i, 
w zn iec ił; niejakie w tey  p rcw m cy ł rozru  hy, i  
us iłow ali przekona# lud, iż stany cłicą zm szczjć 
chwałę Bozką. Daiejne środki wielkorządcy p rzy­
w róc iły  -w k r »tce spokoyncść.

P o r t u g a l i a .
L isbona , dnia  g październ ika . Dnia 4 b. 

m. naywv7.sza junta rządowa oświadczyła m e - 
sjkańcorn ukontentowanie swoje z ich spospbu 
myślenia, i zapewniła, iż  ciągle około dobra na­
rodu pracować bę. z e. Postanowiła oraz zasię­
gnąć zdania wszystkich ludzi mających doświad­
czenie , i  publicznie ich wezwała, aby w  prze­
ciągu 2o dm p dali jey swoje rady.

М .ш Ц ег spraW w ew nętrznych Thomas został 
m ianW any je n e ra łe m  dyrektorem  skarbu. M .ę- 
dzy członkam i ju n ty  p rzygo tow aw cze j, jest także 
jeden zakonnik.

Odebrano tu  wiadomość, iż  K ró l nasz m ia­
now ał lorda Beresford jenerałem feldmarszałkiem 
p rzy  boku swoim, a ten znowu m ianował k ilk u  
oficerów  angielskich dowódcami pułków p o rtu ­
galskich. W »pomniony L o rd  powraca z jRżo- 
J m e iro  do tu te js z e j s to licy  , lecz przybyw szy 
do u jśc ia  Tagu, bardzo się zdumieje nad zaszłą nie­
spodziewanie odmianą rzeczy.

N I E M C Y .
Od brzegów M e n u , dn ia  зд października. 

Rozchodzi się w Niemczech pogłoska, iż  K ró l 
hiszpański podał netę N. Cesarzowi austryac- 
k iem ii, z oświadczeniem, iż u?na;e prawność od­
m iany kszta łtu rządu w  Neapolu , i  ofiaruje po­
średnictwo swe je dla u trzym ania całości kra ju  
obojey Sycylii.

L is ty  z M oguncyi donoszą, iż  centralna kom - 
missya śledcza ustanie z k.ńcem  roku  bu źące- 
go; a członkow ie jey rozjadą się w swoje s trp - 
ny . W k ró tc e  ma wyyść postanowienie seymu 
frankfo rtsk iego  w tey m ierze.

Stany W ie lk iego  X ięstw a Heskiego pracują 
go rliw ie  nad ułożeniem nowey dla kra ju  konsty­
tu c j i .  M nóztw o adressów podziękowania dow o­
d z i,  iż  o jcow ska  w tey  m ierze odezwa W .  
X iążęcia, zarówno wszystkie kiassy m ieszkań­
ców ucieszyła.

Poruczn ik Schulz w  D arm stad t, uw ięziony 
od roku za napisami dziełka: Xiązeczka z py ta ­
n iam i i  odpowiedziam i względem wszystkiego, cze ­
go oyczyzna niemiecka szczególniey potrzebuje, 
zcs! ! dr ал b, m. wyrokiem  sądu wojennego 
c a y  za niewinnego i  uw oln iony. W ie lk i 

p o tw ie rd z ił ten w yrok. Zapytany wspo-

m niony p o ru czn ik , jak i m ia ł cel wydania lego 
d z ie łka , oświadczył do p ro toko łu : „  Przekona­
n ie , iz  pożądaną by łoby rzeczą, aby praw dy u- 
ezonym językiem  wyłuszozone, podano także do 
pojęcia prostemu ludow i, skłoniło  mię do w y ­
dania rzec-onego dziełka. Napisałem je powo­
dowany m iłością dobrego, a wstrętem  od złego. 
P rzytoczy łem  w nim  w y ją tk i z B b lii, gdyż w iem , 
iż  ła tw ie j wpajają się w  um ysł ludu praw dy, 
k tóre  są oparte na B ib lii. W reszc ie  dziełko to  
napisałem dla całych N iem iec, n ie  mając żadne­
go złego zamiaru.”

Na ostatni ja rm ark ś. M ic h a ła  w Lipsku ,  
p rzyby ło  blizko 5o,ooo różnych osób. K ilka  ty ­
s ięcy ludzi musiało się d luźey nad oznaczony 
cZis zabawić, dla u ła tw ien ia  interessów. M ię ­
dzy przedającemi było f  części poddanych p ru ­
ski* h. Pewny fabrykant z Prus prgedał i8 o o  
sztuk merynosów grekom. G otow ych pieniędzy 
bvło dasyć. Samego z ł, ta  w yw ieziono z Lipska  
do Hamburga  6 lub 7 cetnarów .

T  u r  c Y A.
Odebrane W W iedn iu  lis ty  z T ry e itu  dono­

szą o odebranej tam  wiadomości z K o rfu  pod 
d. 28 wrześn a, i i  A l i  Basza Jan iny  trzym a ł się 
jeszcze drjia 27 września w tw ie rd zy  swuiey, 
gdzie ma m ieć 200 dzia ł, a osada po części skła­
da się z chrze iem n. Jeśli po tra fi bronić się 
do połowy października, w  tym  razie może m ieć 
nada-ieję ocalenia siebie i  skarbów sw o n h , bo 
jak wiadomo w o jsko  tu reck ie  za nadejściem  z i- 
m y z w jk ło  powracać do domu, N ie  brakn ie  mu 
ta k ie  żywności.

G A L I C Y A  I  L O D O M E R Y A .

Lwów dnia 3 lis t pada. W yznaczen i na seym 
tegoroczny, C. K . Kommissarze j cko to : J W . T eo ­
f i l  H rabia Z  łuski, C. K . ćzeczyw is ty  radca ta y -  
ny 1 W . K uchm is trz  koronny, tudzież J W . Pan 
Batowski, strażnik sreber koronnych, uda li stę d. 
i 5 października w  uroczystym  orszaku do preze­
sa zastępcy w  wydziale stanowym i  prezesa sey­
mu tegorocznego J W . Hrabiego Stadnickiego dla 
okazania lis tó w  w ierzyte lnych.

D nia 16 stanęło G. K . w o jsko  i  m ilieya m ię ­
ska w  paradzie.

O godzinie lo te y  uda ł się J W . H rabia S tad­
n ick i, prezes seym u, do zgromadzenia sejm ow e­
go; odczytawszy nay wyższy re sk ryp t cesarski do 
siebie w ydany, m ia ł mowę i  m ianował deputacya 
do J W W . Kommissarzy se jm ow ych, do k tó re y  
n a leże li: J W . X . W itos ław sk i, kanonik i  depu­
tow any ka p itu ły  przemyślskiey obrządku łac iń - 
skiego , J W . Józef H rabia Łoś, J W . Janiszewski, 
chorąży koronny, tudzież burm istrz  i  deputowa­
ny  miasta Lwowa P. H offm ann.

J W . X a w e ry  H rabia Zam eyski, deputat ho­
norow y w  wydziale stanowym , odczytał zdanie 
spraw y w ydzia łu  stanowego względem tego, o 
czem seym m iał powziąć wiadomość.

O godzinie 11 tey  nastąpił i-uroczysty w jazd 
J W W . Kommissarzy se jm ow ych. Jechali z po­
mieszkania J W . Kornmissarza pierwszego, w to w a ­
rzys tw ie  w ys łane j po n ich deputacyi, otoczeni od­
działem  jazdy i  wśród szeregów woyska i  m ili­
c j i  m ieysk iey , odbierając wszędzie honory w o j­
skowe.

Na wstępie p rz y jm o w a li ich  J W . Prezes sey­
m u i  W .  U rzędn icy koronni; i  odprow adz ili ich  
do przeznaczonych krzeseł.

D O D A T E K
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W iln o  dnia S Listopada 1020 roku  v. s,

G A L I C  Y  A I  L O D O M E R Y  A.

JW , vlie.rwzy korprnissarz se jm ow y m iał na­
się u u -ac a m o w ę przy o tw arc ia  seymu.

Prześwietne sejmujące stany\
7i wch Navpiśnieyśzsy Cesarsko Królewsko^ 

A posto lsk ie j iVl ;ści Fana miłościwego , ń iam  za­
szczyt i po Л inność wraz a .godnym wspóiko lie- 
ga-d .pda ić  do sey mu leraźnicystego najw yższe 
zlećen\a.

W  skutku p ie rw o tnych  ustaw dla stanów 
kró lestw  Galicy i i  f.pdpm eryi najłaskawszego u- 
dziaiu u r.nał ayjaśrue yszy t f to  dla potrzeb kra ­
ju Łepo i ogółu m o n a rc im , zwołanie sey mu za

• przy 7-w<иtć."
<tyeow.чM troskliw ość N ajjaśn ie jszego M o­

narchy od obro narodów berłu  jego od wszechmo­
cne v ^Opatrzności powierzonych, przez z w ró t ko ­
lei reprezeotacYi narodowcy w sey mach , mo- 
crstey dla kró les tw  G alheyi .1 Lodom eryi udowo.
d  u r o ń  a  z o s t a j e . "  7 , „

I \  wodowane stany prawdziw em  poważaniem 
i wdzięcznością, w inną dla JѴѴ-. (gubernatora Ba­
rowa de Uauer, z czu łym  żalem w idza dla cza­
so w e j słabości obradom tym  nieobecnego, ato li 
zasługi JW. Hrabi Stadnickiego , Prezesa stanów,' 
zjednawszy N ajjaśnie jszego Pana zaufanie, osła­
dzają tę  stratę, przez posiadanie na ty m  urzędzie
o.oby powszechnie szacowanej.

Składam w  tw o je  ręce, szanowny prezesie, 
navwyź-z«' postulała w  celu ich  w  stanach 
sey mulących odczytania.

Chlub no jest dla nas dopełniając tę  dostoy- 
na posługę , oświadczyć wam , Prześwietne Stany, 
z W o li 1 im ieniem  N ajjaśnie jszego Pana, n a jła ­
skawsze jego zadowolenie 3 i oycowską serca 
pańskiego życzliwość w pewności, iż  wasze dla 
tronu  nieskazitelne uczucia ninieysze postulata
skutkiem  uwieńczą.

Pa p rzeczytan iu  naywyśszych reskryptów wy* 
danych do stanów, m ów ił daley Jp f.p iew szy kom -
m is a r  z seymowy-o

Prześwietne Seymu jące Stany! .
Ogłoszone postulata przekonywają was o rze­

czy w istey p ieczołow itości i  dobroczyunćm sercu 
Nayjaśilieyszego Pana ku prawdziwem u szczęściu 
Jud o w swoich. O to! -m imo mez-agoionych jeszcze 
b lizn  po t  ik  długiem paśmie okropnych klęsk w cy­
ny , m i m o .  gw ałtow nych potrzeb ogółu państw je -v 
go nadeię tyc/.ących> jednak najłaskawszy Mo*

/  nar cha powodowany chęcią ulżenia, skłania ucho 
do próśb Nanoszonych, przedsiębierze środki, aby 
podatki jak ńayzgódniey z słusznością porównać, 
um nieyszv- ć i ustalić;, a tem dowodzi, ze na szczę­
ściu swych poddanych własne stanow i: czy liż  to  
nie jest skutkiem  ow ych w ie lk ich  p rzym io tów  
N ajjaśn ie jszego Pana, iż  każdemu od nay w yż­
szego stopnia" do nayhchszey cha tk i mieszkal­
n e j , przystępu do oblicza pańskiego dozwala ? 
T a k  jest, prześwietne stany, w kra jow ych przed­
m iotach odbierając przedstaw ienia stanowe, w p ry ­
w atnych  zabezpieczony za tarczą serc ludzkich^ 
sam na skm p rzy jm u ją c  prośby, wszystkich po­
trze b  staje się wiadomym. Do ty lu  dobrodzieystw 
dodać nade wszystko należy; n ik t pod berłem l i ­
tościwego w ładcy uciśńionyip bydź nie może, kaz- 
dy stan prawdziwych śwąbód udziału i opieki 
p raw  doświadcza . nic rwy stos nie oddany kołu 
зіереу fo r tu n y , przed n ikm i podwoje ^iajestatu

nie zamknięte. A le zbyteczne byłoby rozciągać 
się dłuźey o w ie lk ie j dobroci pana szczęśliwie 
nam panującego, którego współcześni i  odległa 
potomność w ie lb ić nie przestaną;, me wątpię.' iż  
jednomyślnym duchem zagrzani, z godi-ością te . 
mu zgromadzeniu w łaściwą i z Lroskiiwem za­
chowaniem tey in s ty tu c ji,  jaka łaskaw ie dozwo­
loną, chętnie za jm iecie  się dopełnieniem odczy­
tanych postulatów.

J W . Prymasie K o ro n y , znany z cnot pra­
w dziw ie  pasterskich, dałeś nowy dowód gorliw o­
ści, kładąc obradom seym u tego początek, od 
wezwania Boga zastępów, albowiem wszystkie 
czynności ludzkie są Wszechmocnego Tw-órcy 
św iata dziełemj p rzyym iy  w innć podziękowanie, 
a j*ku pierwszy urzędnik kra ju  racz połączyć u- 
siłowanie swoje: tak  silnie wsparte stany paster­
skim i prezesa -światłem, pewne bydź mogą, po­
myślnego swych obrad skutku.

Odjechali JW W ). Kommissarze seymowi wśród 
p o w yże j zachowanych uroczystych obrzędów. 
Poczćm , uroczyste odw iedziny oddali pierwsze­
mu J W . Kommissarzowi Seym- wetnu, J W . P re­
zes se jm u, urzędnicy K o ro n n i' 1 wszystkie stany 
Zgromadzone.

Dnia  18 i 19 naradzały się stany względem 
objawionych sobie Królewskich postulatów i  zała­
tw ia ły  inne jeszcze przedm ioty należące do za­
kresu ich działalności.

d n ia  2 igo  nastąpiło zamknięcie seymu. M ia­
nowana została deputacya po J W W , Kommissa- 
rz y  se jm ow ych . W .  JX , Bem, Kanonik i  depu- 
tAw a^y ka p itu ły  lw o w sk ie j obrządku łacińskiego^ 
J W  Kajetan H rab ia  Bey^ W  Tadeusz M y  slow4  
s it ,  i  d rug i deputowany miasta Lwówa  P. Trom~ 
peteur. Po odprowadzeniu J W W ', Kom miss rz y  
se jm ow ych  wśród tych  samych uroczystości, k tó ­
ry c h  postrzegano p rzy  zagajenia seypm , m ie li 
sęnowti m o w j:  J W . Prezes seymu skM a ję c  u- 
chw eły seymowe, potem pierwszy kommiss rz  i  
J W . Prymas K ró lestw a. Po ukcóczeniu tych , 
po w ró c ili do siebie w . uroczystych obrzędach 
J W W . Kommissarze, i  znowu odbierali od sta­
nów , uroczyste odwiedziny.

M ow a J W . pierwszego kommissarzs se jm o­
wego przy zamknięciu obryci:

Prześwietne Śeymujące Stany!
Odbieram skład czynności seymu z rą k  tw o ­

ich , szarp*wny Prezesie Stanów, jako dowód w ie r­
ności 1 przyw iązania narodu dla N a jja śn ie js ze j 
Jego Cesarsko Króle wako-Aposto lskie j Mości Pa­
na naszego M iłościwego, jako skład hołdu w io»" 
nego za u trzym yw an ie  nadańey szcasedrobliwi© 
rep rezen ta c ji narodow ej, a gdy sw róciem y uw a­
gę na liczne urządzenia systemicznego rządu, 
j-k ie  do powszechnego dążą dobra , k tóż nie 
u«.na tem mocniey obowiązku wdzięczności dla 
dobfoczycney ręk i, k tó ra  w s iys tk ie  usiłowania 
celem spokojnego by tu  całey M m a rc h ii jedno­
s ta jn ie  poświęca i żyje mieszkaniec bezpieczny 
w  słodyczy pożądanego pokoju, używa swobo­
dnie praw służących, nie lęka się ź^dney prze­
mocy, rząd czuwa trosk liw ie  we wszystkiem . 
Jeżeli potrzeby dotąd naglące państwa, nie do­
zwalają czynić ty le  ulgi w podatkach, de serce 
Najjaśn ie jszego Pana шд n ieęm yb ic  w zamią- e 
r z e , śmiem a to li tw ie rdz ić , iż zaufanie, k tó re  
pokładacie słusznie, prześwietną stany, w jego



siBywyiscey lasce i  spraw iedliwości, nie zostanie 
йаwiedzione: zgodnych a losem Opatrzności, pe- 
w nemi czyni, i i  dobry władca nigdy narodu te­
go od swego łona o jcowskiego nie oddali: te 
sa. na jm ocn ie jsze  zalety, jednające łaskawe pa­
nującego zaufanie i  względy, na tym  .to węgiel­
nym  kam ieniu gruntuje się prawdziwe szczęście 
ludów, połączone niedtomnem ogniwem z trw a ­
łą  świetnością tronów .

3\V . Prezesie stanów i  J W , Prymasie K o ro ­
ny, oddaję wam wespół z szanownym koliegą 
moim naysscżeraże dzięki za czynne przyłoże­
nie się waszem światłem  i  waszą gorliwością 
do obrad seymu tego; rów nie  i  w y  godne członki 
stanowego w ydzia łu , p rz y jm ijc ie  w  tym  w y- 
rasie cześć zasługom waszym winną. Poniesie­
m y do podnóżka T ro n u  chlubne świadectwa was 
Prześwietne Steny i  całego narpdu przychylnych
N ay j& ś iyeyssem u  panu chęci, oras pokorne p rc -
§by w żądaniach waszych, a w  tem  nazwiemy 
sie dwojako szczęśliw i, jeżeli pełn iąc zaszczytną 
w olę najlepszego z Monarchów zyskamy dla 
nas serca w&sse. ._____ _

Dalszy c iąg Rapportu Rady Stanu Królestwa 
Polskie go y z dwuletnich dzia łań rządu* 

(Obacz K u r. L i t .  N. i 55.)
H a n d e l .

W  nadzie i, że przez podnoszące się główne , 
ja rm a rk i, Warszawa  stanie się środkowem m iey- 1 
scem składu do zamiany tow arów  i  produktów, 
państw obcych, i  że otworzenie prostego zw iązku 
m iedzy W arszawą  i  Odessą , w  obecnem rzeczy 
po łożen iu , dostawę ich zbliżyć i do skutku p rzy­
w ieść m oże, u ła tw ił rząd wcześnie nowy ten  kie­
runek przez ustanowienie główney .komory wcho- 
dowev * W' Duszkowie napM№ciw Uściługa i  prze­
inaczenie fia m iasto składowe remissowe miasta 
Hrubieszowa• O tworzenie komor wchodoWych do 
Rossyi w Jurburgu  i  Połandze od strony Prus, a 

-w  Radziw iłłow ie  Mod strony A u s t ry i, okazało ssę 
dla ja rm arków  ytfarszawśkicjh szkodliwem , bo ku ­
pcy om ijając K ró les tw o  P o lsk ie , przez Prussy i  
G a lic ją  to w a ry  prowadzić mogli, D la nagrodze­
nia te y  s tra ty  na uczynione sobie przełożenie, ra ­
czyłeś W asza Cesarsko-Królewska Mość p rzychy­
lić  s$ę łaskaw ie , iżby od' s trony K ró le s tw a , ko ­
m ory w  Brześciu Litewskim  i Uściługu  na ten cel 
otworzone zostały. M im o te  o tw a rte  od strony 
Polski k o m o ry , w yn ika ły  jeszcze niedogodności, 
k tó re  komorom ustanowionym  od Prus i  A u s try i 
w iększe zapewniały korzyści nad te , jakie komo­
r y  w  Brześciu i  Uściługu  mieć mogły. P row a­
dzone do Rossy! to w a ry  przez Prusy w prost na 
Ju rb u rg , i przez Galicyą na Radziw ilów , me po­
dlegały opłacie cła przećhodowego (transita): gdy 
tymczasem tow a ry  prowadzone przez K ró lestw o 
Polskie cło  przechodowe 4§, opłacać m u s ia ły ; ta  
opłata ty le  podrożyła to w a ry  , iż  kupcy w o le li 

'raczey K ró les tw o  ominąć , n iż  ją. ponosić. Za­
pobiegając szkodliwemu dla Polski obróceniu się 
handlu na Prusy i Galicyą , raczyłeś W asza Ce­
sarsko-Królewska Mość nowe dla ja rm arków  w ar­
szawskich dobrodzie jstwo okazać , postanawiając, 
aby dla wynagrodzenia opłaconego za granicastpi 
<nła przećhodowego, to w a ry  na jarm arkach w a r­
szawskich do Rossyi zakupione, i  na komorze 
w arszaw sk ie j expedyowane, m ia ły  od każdego 
rub la  op ła ty celney potrącone dziesięć kopiejek; 
expedyewane zaś *na komorach w ew nątrz Pań­
stwa R.ossyyskiego , kopiejek pięć.

p rzychód  z ja rm arków  w arszaw skich, poni- 
ie y  w  wydziale skarbowym wyszczególniony bę­
dzie. T u  uważając te  ja rm krk i pod względem ty l ­
ko  handlowym  , stan ich  w  roku  1818 b y ł po­
myślmy'

Liczba przybywających na nie kupców  i  fa ­
b rykan tów  zagranicznych 200 osób przewyższy­
ła  a sprowadzone w  znacznych ilościach tow a­
r y  , r ozsprzedane lub za produkta  krajoxve w y ­
mienione zostały. Szczególniej zaś sukna , p łó ­

tna , batyst . w yroby  z ło te  i s rebrne, to w a r f  
żelazne , w ie lk i m ia ły  pokup. T ow ary  jedwabne^ 
bawełniane i  wełniane praw ie  wszystkie sprze­
dano , a nayw iększąich część zakupiono do Rossyi.

Sprowadzone nawzajem z Ro-śsyi , m jody, łoje, 
oley , kaw io r , skó ry , fu tra , zaraz za przybyciem , 
m yw ię ce y  do Prus , zakupione zostały. JNste do­
stawało lnu i  konopi , na k tó re  w ie lu  zagranicz­
nych kupców czekało.

1 оѵгагу kolonialne w  w ie lk iey  oprowadzone 
ilo śc i, nayw ięcey na konsumpcyą w ewnętrzną 
kra ju  zakupiono, znaczne jednak części w yszły 
do Rossyi i A u s try i.

W in a  węgierskie i  francuzkie  , oraz po rte r i  
piwo angielskie zupełnie sprzedano.

Zachęcem tem i korzystnem i w  roku  1818 w i­
dokam i-p rzybyli rów n ie  liczc ie  kupcy na ja rm ar­
k i xv roku 1819.

Jarmark^ 'wiosenny tegoż roku odpowiedział 
wprawdzie ich nadziei , spekulacye nawet han­
dlowe na tym  ja rm a iku  w  porównaniu z prze- 
szłorocznym jarm arkiem  w iosennym , b y ły  zna­
czniejsze , lecz ja rm ark  jesienny tak pomyślny do­
tąd  obrót' handlowy ja rm arków  warszawskich, x 
znacznie odmienił.

B y ła  w prawdzie dość znaczna ilość tow a rów  
fabrycznych i  na ty m  ja rm arku  , lecz nie by ło  
rta me ty le  jak dawniey pokupu, a to w a ró w  ko­
lonialnych i  tru n kó w  znacznie m niey sprowadzo­
no.; Zm iany tey  przyczyną by ły  spadłe w  ty m  
ro ku  ceny zboża, a następnie zachwiany k re d y t 
sąmychźe kupców  gdańskich w  A n g lii , zkąd w y ­
n ik ło  , że i w  Gdańsku ta k i w ym ienionych tow a­
ró w  dał się uczuć n iedosta tek, że kupcy w a r­
szawscy z W rocław ia  sprowadzać je b y li znie­
woleni*

Spadłe zbóż ceny pociągnęły za sobą niedo­
statek pieniędzy w  k r a j i i , a z n im  i  wddoków 
handlowych utrrndzeme, gdyż ani kupcy nie b y li 
w  stanie sprowadzać znaczniejszych zapasów, 
ani ich  kupu jący nabywać.

Godzi się przecież spodziewać, iż  te  n iesprzy­
jające jarm arkom  warszawskim  w  obrotach han­
dlow ych wypadki , p rzy  coraz ro z w ija ją c e j się 
m iędzy kupcami wrzajemney tow arów  i  p rodukt ów  
zamianie , i p rzy  usiłowaniach rządu nie bęAą dla 
mch stanow cze, a dobrodzie js tw a W aszey Ce­
sarsko-K ró lew sk ie j Mości przez otworzenie ko- 
ruor rossyyskięh bez op ła ty c ła  dla produktów ' i  
tab ryka ipw  polskich , oraz zm niejszenia cła dla to ­
w arów  zagranicznych na ja rm arku warszawskim  
do Rossyi zakupionych, chw ilow ą s tra tę  w yna­
grodzą.

D la  u ła tw ien ia  w łaścicie lom  sposobności do, 
wzajemnych układów , a ztąd pomnożenia obiegu 
dóbr nieruchomych i  k a p ita łó w , uporządkował 
rząd ogólne ko n tfa k ta  S. fańskie sto licy, w  ten  
sposób: iż one me tam ują b y n a jm n ie j kontraktów ; 
w innych m iejscach K ró les tw a .

Zam iar wprowadzenia jednosta jnych m ia r i  
wag w  calem K ró les tw ie  w  zeszłym rapporc-ie 
doniesiemy, postanowieniem 5go czerwca 1818 r . 
do skutku przyw iedzionym  został.

Handel zew nętrzny w  roku  1818 znacznie b y ł 
kray  p o k rz e p ił; podług wykazu konsulatu gdań­
skiego sprzedano w Gdańsku i  E lb lągu .

Pszenicy łasztów  —  —  i 7,Q23
Z y ta  — —  5, iy 4:
D rzew a różnego gatunku sztuk 70,000

Produkta t e , średnią ówczasową ceną obli­
czone  ̂ m ogły przynieść k ra jow i w p ływ u  gotowi*' 
zny przeszło 27 milionów* z ło tych  polskich.

Kommumkacye ■ lądowe.
W  rapporcie z dw óle tn ich  czynności rządu, 

już rada stanu w ys ta w iła  p o w o d y , skłaniające 
rząd do um iarkowania robót szarw arkow ych 
w  sposób zabezpieczający mieszkańców od nadu­
żyć a, posuwający robo ty  około dróg w  m iarę 
możności środków i  rą k  bez żadne j k rzyw d y  
co lm ctw a. Lecz gdy izby sejm owe w  uwagach 
swoich nad wspdmnionym., rapportem  , i  w  oso­
bnych p e ty c ja c h , nie ty lk o  ponow iły  zażalenia, 
na rozm aite mieysoowe niedogodności ? klassę u - 
bogich włościan szczegolmey c iążące ; lecz^na- 
w e t samo postanowienie powinności sza rw arków



W naturze , lub dozwolonego dla u lg i okupowa­
nia ich w pien iądzach, uważały bydź a ttrybucyą  
beymu.

Wasza Cesarsko-Królewska Mość rozbierając 
zdanie rady stanu w  ty m  przedm iocie dawmey 
do Naywyzszey d e c y z ji ' przesłane , dostrzegłeś, 
iż  dostarczanie dni roboczych pod nazwiskiem 
szarw arków  , będąc bez ograniczenia i  w m iarę 
potrzeby w  używaniu, tak  za dawnego rządu pol­
skiego, jako tez za rządów  pruskiego, austrya- 
ckiego i  x ię*Łw a warszawskiego, trw a ło  ciągle i  
bez p rze rw y aż do obecnego rz 'ądu , że w ięc  ta ­
kowego postanowienia me można uważać za no­
w y  i niedoświadczany ciężar , ale raczey za urzą­
dzenie po iicyyno-adm in is tricyy tie  mające jedynie 
na celu zados>ć uczynienie nieodzow nej k ra ju  po­
trzebie , przez zwrócenie szarw arków  oraz ró ­
w ny  i jednosta jny rozkład tey  exysiującey od- 
dawień po wonności. do ro b o ty  około dróg publicz­
nych, ty le dla handlu i przem ysłu użyteczny ch;z tych  
powodów raczyłeś WaszaCesarsko-KrólewskaMośó 
osądzić,iź urządzenie tego rpdzaju nie należy do rzę- 
dustycłi, k tó reby  na seymowe narady wnoszone ko­
niecznie bydź pow inny. Lecz razem zwracając 
trosk liw ą  na powszechne u tyskiw ania  uwagę, roz­
kazałeś W aszą Cesarsko-Królewska Mość Radzie, 
aby zgromadziwszy przygotowawcze wiadomości 
do oznaczenia potrzeby dn i roboczych w raz z ich 
oszacowaniem, jako też u łożywszy plan przedsię­
b rania postępnie dróg b itych  na tra k ta ch  pub li­
cznych, podała środki do stałego urządzenia szar­
w a rkó w . k tó reby osiągnąć mogło pewniejsze ko­
rzyśc i , z mnieyszem kra ju  «ciążeniem. N im  ta  
N a jw yższa  wola W aszey Cesarsko -  K ró le w s k ie j 
M ości dopełnioną bydź mogła5 rząd przedsięwziął 
natychm iast wszelkie do zapobieżenia nadużyciom 
sposoby. Polecono spis dymów rodnych i n ie ro l- 
nych ta k  w  m iastach jak i  wsiach, z wyrachowa­
niem  przypadającego od n ich  szarwarku. T ra k ty  
zostały wym ierzone, na sekcje  podzielone, i gm i­
ny o t rz y  m ile po jedney i  drugiey stronie tra k tó w  
b ityćh , do robó t podług s e k c ji w yłączn ie  prze­
znaczone. Inspektorom  zaś polecono Czuwać pod­
czas objazdów i  dochodzić, czy li uskutecznione 
robo ty  odpowiadają uźytey ilości szarwarków- 

Ochraniając od przeładowania ciężarem fu r  
azarwarkowych, dostawę m aterya łów , a późniey 
i  robo ty  drogowe urządzono na w y m ia r ; aby zaś 
takowe róbo ty  nie przeszkadzały pracom ro ln iczym , 
do odrabiania szarw arków , czas wolny oznaczonym 
został na wiosnę od i  maja d o i  5 lipca, na jesień 
od io  października do i  marca, a gdy szarw ark 
jesienny przeznaczony by ł jedynie do zw ózki ma­
te rya łó w  na W ym iar urządzone},, dano w ięc gm i­
nom wolność w yboru  do odrobienia dn i w cym 
przeciągu czasu, jak i .im  się na jdogodnie jszy zda­
wać będzie. Co do gm in za obwodem trzech m il 
po bfm stronach tra k tu  położonych , lubo te  ró ­
w nie do robót około dróg b itych  należeć powinny, 
przez wzgląd jednak na odległość mieysca i po­
trzebę l u trzym yw an ia  dróg pobocznych, połowę 
przypadającego od nich szarwarku pa drogi pobo­
czne1 zostawiwszy, połowę ty lk o  do tra k tó w  b i­
tych , lub w  naturze dostarczyć lub dzień pieszy 
z ł poi. i ,  c iąg ły zł. poi. 2 opłacie obow M>ząne zo­
sta ły. Gdy przecież przepisy takowe niedogodno­
ści i nadużyć p rzy  ocbabianin szarwarków, m imo 
n a jw ię k s z e j baczności władz rządow ych , w yko­
rzenić nie zdoła ły, rząd po zniesieniu się zfra<Lm i 
w ojew ódzkiem i, nie omieszkał przedstawić W a ­
sze/y C esarsko-K ró lew skie j Mości czterech pro­
jek tów  iózne przemiany szarwarków obejm ują­
cych. N im  zaś W asza Cesarsko-Królewska Mość 
decyz ją  swoję W tey  m ierze objawić raczysz, na­
m ies tn ik  W aszey C esarsko-K ró lew skie j Mości.

chcąc przynieść ulgę mieszkańcom, ile  obecna ko ­
nieczność robót drogowych dozwoliła, postanowie­
niem d, 3 kw ie tn ia  1819 г . ilość odrabianego dotąd 
szarwarku z dziesięciu na ośm dni um n ie jszy ł.

K iedy stosownie do powyższego postanowienia, 
robo ty  dróg na wiosnę roku  zeszłego z dniem 1 
maja rozpocząć się m ia ły , p rzyby ł wezwany przez 
namiestnika W aszey Cesarsko-Królewskie j M ości 
dyrekto r dróg Christian i, k tó ry  zawiesiwszy ro ­
bo ty  objazd kra ju  uskutecznił, a następnie n ie k tó ­
re  zmiany w  k ie runka  wym ierzonych już tra k tó w  
dla zm niejszenia kosztów , wyjednawszy; podzie­
l i ł  też t ra k ty  na kom m issoryaty i  kondukto rstw a, 
dozór techniczny robót oddał swoim ofic ja lis tom ^ 
i  całą organizacją* d y re k c ji dróg' u łoży ł.

Z  powodu ty c h  zatrudnień, znaczna ilość szar­
w a rku  w  roku zeszłym użytą nie była, a z odda­
nego bezpośrednio pod zawiadywanie d y re k c ji 
szarwarku drogowego, w y n ik ły ' nieporozumienia . 
z w ładzami wojewódzkiem i i óbwodówemi, i  skargi, 
k tó ry m  chcąc rząd zapobiedz, z w ró c ił szarw ark i 
pod adm in is trac ją  kommissyy wojewódzkich, i  do­
piero organizacją  d y re k c ji dróg ostatecznie za­
tw ie rd z ił.

Lecz ciągłe niedogodności do obowiązku szar­
w a rkó w  w  naturze odbywanych przywiązane, lu ­
dność k o n tro lli i  dozoru , wciskające się nadużycia 
dozorców i m itrę iem e dni roboczych, różne prze­
ciążenia liczne skargi pociągające, a nade wszystko 
niszczenie zaprzęgów i  odrywanie rą k  od ro ln i­
c tw a , sk łon iły  rząd do podania Waszey Cesarsko- 
K ró le w s k ie j Mości ostatecznego środka nowym  
projektem , przez k tó ry  ca ły szarw ark ma bydź 
o połowę zniżony, to  jest, z dni ośmiu na czte ry , 
a dn i te , nie odrabiane w  naturze, lecz gotow izną 
po z ł. poi. 1 dzień pieszy, a po zł, poL 2 dzień cią­
g ły  opłacone, z czego zbierze się fundusz do ro ­
bienia dróg b itych  przez an trepryzy wyłącznie 
służyć mający. P ro jekt ten przez radę stanu roz- 
trząśn ię ty , a zdolny jey zdaniem do skarg zaspo­
kojenia, uzyskał juz  w  tey  c h w ili N a jw yższe W a ­
szey Cesarsko-Kró lewskie j Mości zatw ierdzenie.

Roboty w  ciągu up łyn ionych la t dwóch dokona­
ne, są następujące:

P o  Województwach»
Dokończono grob li pod Konaram i, rów n ie  jak 

mostów pod Zagrobam i i  Ostrołęką. Usypano dw ie 
groble kamieniem wyłożone pod Zbuczynem  d łu ­
gości p rę tów  5oo , pod Koby łanam i p rę tów  417, 
Dla osuszenia n iżm y około g rob li K obylańsk ie j ź 
jey od zepsucia zabezpieczenia, zniwellowano ca­
łą  przestrzeń, i  dla odpływ u wód, aż do Bugiz 
kanał wykopano. Zwieziono kam ieni na m il 19. u- 
plantowano drog i m il З2, ugruntowano kamieniem 
m il 4J, p o k ry to  i  żw irem  nawieziono m il 8, m ostów  
drogowych wystaw iono 60. Około s to licy  droga 
Petersburgska doprowadzona do Dąbrówki m ila i f .  
Poznańska do Oltarzewa m il W roc ław ska na 
Raszyn, dochodzi do karczm y rakow skiey sążni 
2200.. Do M łoc in  1 Bielan górna i  dolna droga skoń­
czona m il i i -  M okotowską doprowadzona do K ró ­
lika rn i. Łazienkowską ukończona i  do Jłolca po­
ciągnięta. Droga od rogatek jerozolim skich do No­
wego świata doprowadzona. G óry Łazienkowskie 
zrównane, i darniem wyłożone. A leje ujazdowskie 
żw irem  nawiezione.

(Dalszy ciąg potem)

K u rs  w ileński na assygnatj' od dnia 5 
lis topada: rubel srebrny," 3 rub le  kopiejek 79,
czerwony z ło ty  now y ru b li 11, kopiejek 56; 
stary ru b li 11 kopie jek 36; im perya ł 36 ru b li 
80 kopiejek.

Ы  W olno Drukować. Ignacy . Reszka Radca Koleg. Kom . Cenz. C z ł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcyi.

T  y  t u 1z.

1. W  handlu Józefa Kopschii z n a jd u ją  się do 
sprzedania różne tytunie po następującej cenie.

Wagsztaw Hamburski Justusa ju n t  rub. 1 kop.
—— ~ żółty hamburski  ..........................—  90
_  —. c z a r n y .......................................  —  76
Brokus ryski —  yS
— H-i- hamburski . . . . . . . . . .  —  70
  . Peturn Optimum R yzk i . . . .  — 60
.--------— Hamburski.....................................   . —  5o

Knaster Hollendęrski A  . . . . . . .  . 1 —
—  —  —  A B  . . . . . . . . .  1 a5
 —  C C  . . .  ...........................   5o
 — u> ołówkach . . . . . . . .  1 50
T ytuń  angielski Kogut . . . . . . .  —  q0
—  —  amerykański . . . . . . . .  — 75
 gaertner o g r o d n ic z y ..................... — go
•— —  M atro  sen . . . . . . . . .  —  —
— — t u r e c k i ..........................................   2 —-
Cigarro haranna. . . . . .  sztuka — 5
—  — ryzkie  . i  ■ 2 i

(*)



F  o d r  a d.
2, Od kommissyi wileńskiego kommissaryoU  

skiego depo ogłasza s ię : i i  na skutek zalecenia
piinisisryum . woiennego Departamentu kommieeó- 
ryatskiego będą odbywać się ta rg i w dniach: j 55 
26 i  s 7 niKstępuiąccgo miesiąca decembra, a dla  
przetargu dn ia  ib  tegoż m ęĄ na roczną przewo- 
skę rzeczy w odległości sta wiorst) do wszystkich 
m ie jsc , gdzie wypadnie przesiać d la  wojsk z tey 
kommissyi, lub z rozdzieleniem m ie jsc , Mo dokąd 
w szczególności przewoźkę przy iąć  na siebie ze­
chce-, ip t jn i  życzący podiąó Się dostawy takowych 
rzeczy* zechcą ' przy bydź d la  ta rgów  na wyz wy­
znaczone term iny, do tey kommissyi & pcwnerni 
i  dostatecznemi d la  skarbu ewikeyami. D n ia  a 
nowembra aBso roku,

ęmey klassy Jafim ow icz . 
v Sekretarz Bohdanów .

O ś w i a d c z ę  n  i  0*
2 "Excerpt z pro ioku łu potocznego Słuckiego 

Ziem* pow iatowego Sądu oświadczenia w dacie po­
n iższe j zapisanego et torundem pod pieczęcią urzę­
dową tegoż P tu  stronie potrzebującej jest wydań. 

Roku b8? o m ca'oktobra 6 dnia. P rzed ak­
iam i Jego Imperatorskiey M ości Z iem , P tu  S łu­
ckiego m ity p o d p is a n y  na V f\ JPana P io tra  B o i -  
tucia Adwokata Sądów Ziem, pow iat, Słuc. n a j ­
p lenn ie jsze  czynię zażalenie wespół z  manifestem  
w  następnej treści: doświadczy w sZ f nadużycia ple- 
nipoUncyi adeninie m ie y  podpisanego M ac ie ja  
Sol tana Skarbnika Rzeczyckipgo o b la ł. P io tro ­
w i B o ltuc iow i m roku  >816. J u lu  8 dnia w ydane j 
i  jednoczasowie przed aktam i Mietli» Słuc, p rzy  zna* 
ж у ,  a dopiero w  roku przeszłym в 8 ід  na dmu 3 
mca a p ry la  prze*, oświadczenie w aktach pow yż­
szych zapisane cofnioney i  e lim inow ane jjsku tk iem  
tzego  ienże ob la ł, Bo łtuć P io tr  byty p km p o t nt 
odradzając położoną w n im  ufność ̂  a niewólnyck 
c t im ta jW  M  zysków, ponieważ zofm enw wyda- 
ney* ie mu p len ipo tencji przez gazety ogłoszonśn. 
niebyło/  na szkodę n iie y  podjnsanego aktora  >uh 
i i t u lo  u g o d liw y  rekogtiicy iny dokument na eter, 

pięć tysiący sześćset sześćdziesiąt i  udzielnie 
srebrem sudmset czUrdziescie jeden rubel,n iby w ro ­
ku u U 7  d p ry la  26 dnia W JPanu StuHi.sławowi 
M ogiln ick iem u Regentowi G ran. P tu N owogr. w y ­
dany,- anUdatowal, g d y  i  papierów Ładnych p re ­
tens ją  jakoby M-ogUnickiego. dowodzących mnie 
n ie z w ro Ą  n igdy przez c iąg  sw o je j p len ipo tencji 
onych mnie nie okazy w a ł, an i Ładnego o takow e j 
ubodzie, i  uczyn ione j rtkogn icy i dómesienia & 
wiadomości nie d a ł , a jakow e nadużycie tak z <>> 
bzałowanym Bobuciem , tw orzą antedaiącyi, ja k o  
tez i  ob ia ł, M og iln ick im  cnego uczestnikiem z re­
gestrów taktowych w Sądzie Z iem . pow ia t. Słuc. 
jes t Ш  rozpoczęty proceder, azatym izb y  n tk t 
z o b ia ł. Bołtuciem , w  żadne urnowy w osobie mo­
je j  czynić jeszcze chcącym niewcKodził, a nade-  
wszystko aby przelewu obrachunku z prokuratorem  
massy JO . X f£ n ic z k i S tefam i R adz iw iłłów ny  
J W o Zaleskim  uczynionego , o summę kapita lną  
ęzer, z ł. pięćset, za obi gum  mnie należną n iep rzyy-  
m ował, n a jp o k o rn ie j}  ca łey publiczności upra­
szam, ponieważ takow y obrachunek u siebie nie- 
wiadomo z jak ich  powodow tenże obżaL Bo łtuć  
zatrzy mał) i  pomimo I czńe dopomrtienie się od­
dać niechce] ja kow e ' oświadczenie uczyniwszy że 
one do gazet Kur. L it .  podani zaw iadam iając ja -  

' ho aktor własną podpisuję .ręką* U  tego oświadcze­
n ia  podpis tekow y: M a c ie j Sobtan.

Z godno z р г о іо к и Ш  Ignacy Barancewicz R eg.

Eoruńdim  dzieu iąiog.o t a k o w e  eiwzatzetę* 
nie do gazety Kur. L  i. pódućw .-!g.> pojr-i<łd<. z-лів 
Ziem . Słuc. 'Padnę dek M a c ie j C yw ynskf C iekawy-

P  r  z e d a Ł
2. ~Od Rządu gubernialnego wileńskiego  0- 

głasza się ; iż  na zaspokojenie s\a,r ь y  n ale­
żności od wileńskich Ł y d o  w Jo siei a Szmidt ło w i­
cza Beyraka i  (Ta/ b id a  lie tc.ykewwzd M a /z t  la , 
assygn. «У,ѵ5 з rublś, za nieciv durnienie p rz .z  nu h 
do wileńskiego magazynu mąki s z t iw c rc i Sos, 
i  k ru p ; 58 c z t tw u rc i,  podług  " umowy z byłym , 
potowym  prow iantskim  kommisry 'omtrcm  >' klassy 
JCięciem ^zachowsk m , dnia śó j u l i i  i  S ? ro t u 
z a w a r te j, i  Za wzięte od niego skarbów? pie­
n iądze , przeznaczono na p rz td a i m urowany , 
ich d o m , oddany pyz** nich d la  znbtzpiecienia  
skarbu , znydu jący s<c w W iln ie  pod jV. 278, 
ocemony- do <j,4oo ryibli assygn., a zatem syczą» ■ 
cy nabydź tenże dom , zechcą dh% targów  p rz y -  
bydź do tego guyberniala#gQ rządu na term iny: 
pierwszy dnia f o jd r u g i  *2 , a trzeci miesiąca 
January i  182 в roku. D n i*  vv  oktobra ió ś o  roku i 

Sowi* / n ik Ł a w ryn g Ы cz.
Sekretarz ІѴ ои іск і, -

a. O d Rządu gubtrnta lnego wileńskiegó' o* 
głusza się , i i  z powodu nU jaw ten ia  się na da- 
u>nity naznaczone term iny do t<go suberfia łnego  
rządu  , życzących nabydź m a ją tk i t  ihiejek i  Kit* 
p rysze k , w powiecie w ileńskim  położone, oce~ 
ntone d i  76 ,3 25 bubli kop, 5 o assygn. , obywa­
te la  Kiersnowskiego , byłego z szambelancm D q ~  

bosz jm k im  i  szlachtami Kossobudzkiemi , od 
1807 do b 8 i i  roku, w mieście H iin U  sosowego 
i  konsumpcyjnego poboru dz ie rżaw cy , nazna­
czone na p rzedn i dla, zaspokojenia odkupnej 
n iedo im k i, z tych poborów n m ta łe y  w  ogóle 
B2,h8g ru b li śrebr, .. prócz liczących się procen­
tów  j? pomieniony rząd  tok A j a przedaży wspo­
mni onych m a ją tkó w , ja ko  i  drewnianego domu 
z daBzeni zabudowaniem i  fru k to w ym  (.grodem, 
zn a jd  jącego się w W iln ie  na przedmieściu za 
o s t r  ą b raną , ocenionego do ru b li kop. 02
assygn. 9 sz lachty Kossobudzkkh 4 naznaczył na - 
nowo term iny :  dn ia  в 7, 20 i  i?4 miesiąca gru*> 
dn ia  ierazn . r o i  u ; azatem życzący nabydź wspo­
mniane m a ją tk i Kiersnowskiego i  dom cKossabadz- 
k ic h , zechcą g rzyb ya ź  do tegoż gubernialnegtt 
rządu na U  term iny. D n ia  5 o 'ok tob ra7i 8na roku- 

Sowietnik Ław rynow icz .
Sekretarz N ow ick i.

2. Od Rządu gubernialnego. wileńskiego ó g ła n it 
się: iż  x powodu n ie jaw ień ia . się tia  daw>icyna« 
znaczone term iny, syczących nabydź tr ię c h  mu* 
rowanych domów, zna) d u ją 'ych  się w miasteczku 
Mereczu, iy d a  D aw ida C y rh itc jn a  i w mieście 
Stąwlaćh Hirsz-y PVuljog iem  N u ryha  i  Feygś 
Nurykowey, oddanych w tw ikcyą  przez podrad- 
czyka iy d a  Łun  c a , zb rg lego  niewiadomo do* 
k ą d , dla zabezpieczenia wziętych przez ntega 
w sposobie pożyczonym ze - skarbowych nmga yy- 
now produktów , i  przeznaczonych na przedoż dla  
zaspokojenia skarbu za wspomniane prodoH c, na­
znaczono powtórne łertnm a: dnia 2З, 25 i  
mca nowembra terazn. roku j  a Zatem życzący 
nabydź wspomniane domy $ zech a d la  ta. góu: 
przybydź do tego guberniałnego rządu na nawo 
naznaczone term ińa D n ia  5 o oHobre 1 8 s o ro k ii’ 

Sowietnik  / r.w rynow icz. 
Sekretarz N ow ick i,


